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Oświata ludu —  dokona cudni

t i

Pismo polsko-katoiickie w południowej części Wielkopolski.
 ̂^yjaciel Ludu" wychodzi irzy razy tygodniowo.

podnoszenia miesięcznie 2.'xW tn. z oónosz.w dcm 2400 m, 
/Olsce miesięcznie 3600 r»k.

Pojedynczy egzernplącz 300 mk.
°pss!:ą 2 tranKi. W innych krajach 100 procent drożej.Pm

Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wlkp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spółkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

C ena o g ło szeń :
11 Zwyczajne za wiersz nonparelpwy jednolamowy 

Żałobne i dla poszukujących pracy 
tl; Reklamy w- dziale redakcyjnym 
11 Przed tekstem na 1 stronie

400 ml 450 „
1000 
1500

[N r . 72.
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katolicki w Polsce baczniejszą niż dotąd 
uwagę sprawom, które głęboko wii- 

0z|edzinę religji 2 zwłaszcza Kościoła kaio- 
pozorów objekty wności i sprawiedlt- 

j(l,'aazają ao życia państwowego momenty 
4 drogą do „kulturkampfu'. Przed me­
sie wniósł rząd p. Sikorskiego oo sejmu 

,lavvy o podziale Ministeretwa Oświaty 
, PiZylączenia spraw wyznaniowych do M:ni- 
Paw Wewnętrznych. W krótkiem uzasadnieniu 

doniosłego projektu rząd pisze, że , dotyeh 
izacja kompetencji Ministerstwa Wyznań 

^legała na wzorze państw, w których pewne 
uznanem za kościół państwowy. 2  tej 

ząc, agendy wykonania nadzoru i opieki 
^yznaniowycb oceniano przedewszystkiem

c Hto
g “oto;

i k̂afc, wychowania młodzieży i łączono ze 
Rolnictwa. Podstawy prawne rozwoju wy- 
f°ne artykułami 
Mnak

1 1 1  — 116 konstytucji 
w tym przedmiocie zagadnienie

PJbliczno prawne o charakterze wybitnie 
1 społecznym, odsuwając w całokształcie 

."ymogi wychowawcze na drugi plan. Stąd 
wyznaniowe nierozłącznie się wiążące 
Nstracją państwa muszą być z nią w je- 
w jeanej odpowiedzialności Ministerstwa 
r Itrznyci: połączone.1'
i"8 powiedzieć, że uzasadnienie rządowe 
, !ne, a już wcale twierdzić nie można, aby 

słusznem. Dziwnym zbiegiem okoli- 
.2 ]? stało, że mimo wymagania konstytucji, 

'fr>,.e ustawy, jakiekolwiek w Polsce uchwa-' «  BJfflp: “ o i K - r r j ,  j U E . i v n w i r y i w i  vv i

tl r dwuc  ̂ lat uzgodniono z brzmieniem 
ani się śniło termin dotrzymać

ustawa nie jest uzgodniona

i.l^Wyższa niewątpliwie wydaje się drobnąK - . ,  . . .
iifj.̂ -Hiczasem przeniesienie spraw wyznamo-

J o  Abnisterstwa do drugiego raczej utrudni
1) —t '_ x — : " 7 — t.----------------- —

?ścej
aniżeli ułatwi. Zwłaszcza wobec wciąż

"suv. się organizacji Ministerstw, rozdzie-
. . przydzielenie części jednego Mini- 

J^giegu powoduje zawsze zastoje, tru- 
' \ r  an2a' AV interesie zatem spokojnego 

d̂a u nas2el organizacji państwowej raczej 
, aneir, nie dokonywać takich zmian.
V na rzeczywiście jest konieczną? 
ji Sl02°nych przez rząd artykułach reguluje 

■'jo8l Unek Kościoła do państwa. Do tych 
,lf J,?s°wać się musi przyszłe ustawodawstwo 
‘ >d< '  v ’ - - -lomo, ustawodawstwo to, tak jak do-
a c j-n te  jest jeszcze uzgodnione z konsty- 
* 'U nie ma powodu do zmiany. W innychBmV e ma Pow<»au 00 zmiany, w innycn 
, l|i5'e stosunek Kościoła do Państwa o wiele l'w"znym ... — ......aniżeli u nas, mimo to sprawy 

| ,n Pozostają pod opieką tegoż samego 
OśwjTnas przywykło się do Ministerstwa 

i a*>> a liczne więzy, które wiążą oświatę 
\  nitSrawiai3> że rozdział raczej wywołał 
% '?°godności zarówno na polu szkolnem 
“Mj wiatewem.

2atem ten pośpiech w rządzie Sikor- 

i t ó l*  słusznei | ’'ep0 - “« u t  przypuszczenie jest to, że
\  Popi Wni<5sł ustawę tę pod presją swoich 
ylfii M ^znikćw lewicowych i bezwyznanio-

^ sż? leżato na tern, aby o ile możności, JMów 0 na tem’ aD-v 0 "
ciel'Pr2ewa î lewicy. dokonać na ważnym 

1 ®tti ’r la wpływów wszelkich wyznań, 
i V ,S , ^ 2ie Kościoła katolickiego, usuwając 
! iS  £  SZkoJy,

t ^ raw wyznaniowych od oświatowych 
i V t8ie 216 ma na celu ześwieczczenie szkoły, 
sOch Wszystkich postulatów liberalnych, 
«  ?8ś ^dowskich i masońskich. 
sWtjfj strony wniosek ten wybitnym jest 
*“ samych kół do poniżenia, de-S& 5

L

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

> i

Kępno, na wtorek 26 czerwca 1923 r. Rok X.

znaniowe do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych tra j 
kiuje się sprawy wyznań, a zatem Kościoła katolickiego j 
tak jak sprawy jakichkolwiek stowarzyszeń, t. zn. poniża j 
się sprawy Kościoła katolickiego i zrównuje prawie j 
z wszelkiemi stowarzyszeniami sportowemi.śp ewaczerni, j 
teatrahcrm itd. yest to zarazem dążenie ku temu, by 
o ile możności państwo z religijną stroną życia swoich 
obywateli nie miało żadnego kontaktu, a tylko regulo­
wało zewnętrzne jego objawy. Dążności tego rodzaju 
idą oczywiście po myśli ludzi, którzy dla kwestji reli­
gijnej nie mają zrozumienia, którzy absolutnie nie od­
czuwają, że instytucja Kościoła katolickiego, która 
stworzyła podwalmy kulturalne dla większości obywateli 
państwa polskiego, która tworzy dla wszystkich niemal 
Polaków jeden z najdroższych skaib-ów serca i sumie­
nia, nie może być tak traktowaną i na równi stawianą, 
jak związki sportowe, towarzystwa oświatowe, rol­
nicze lub inne. Tych motywów nie zrozumie może 
v>yananiowiec, katolik jednakowoż dążenie do poni­
żenia Kościoła katolickiego, wychodzące od rządu 
polskiego odczuwa niezmiernie przykro i boleśnie.

Kościół katolicki historycznie ze szkolą i oświatą 
nierozłącznie jest związany. Podstawę oświaty społe­
czeństwom dawał Kościół katolicki. Nieprawdą jest, 
że konstytucja wymaga odłączenia Kościoła od szkoły. 
Przeciwnie, konstytucja, żądając by we wszelkie:! szko­
łach uczniowie do lat 18 otrzymywali naukę religji, 
nadzorowaną przez Kościół tego wyznania, do którego 
należą, stworzyła nowy łącznik pomiędzy szkołą a Ko­
ściołem. Zasada przeprowadzenia we wszystkich 
szkołach obowiązkowej nauki religji do 18 tego roku 
nie jest jeszcze przeprowadzoną. My katolicy mamy 
prawo i moglibyśmy się stusznie spodziewać od rządu, 
ażeby przedkłacano sejmowi projekty ustaw, zaprowa­
dzające wszędzie rt ligję w szkole, a nie projekty, które 
mają za zadanie przecinanie węztów, łączących szkołę 
z Kościołem i obniżania powagi Kościoła. Przeciwko 
projektowi rządowemu my katolicy oświadczyć się 
musimy, z całą stanowczością i wymagać od posłów 
naszych, ażeby w tej kwestji odmowne zajęli stano- 
w^ko, nie pozwolili na przeprowadzenie w Sejmie 
i Senacie ustawy, idącej w kierunku projektu rządo­
wego. My katolicy nie pozwolimy na to, ażeby pod 
pozorem stosowania się do konstytucji w pierwszym 
rzędzie zabierano się do osłabiania znaczenia i wpływu 
Kościoła katolickiego.

Pod sztandarem nienawiści.

2enia znaczenia Kościoła katoli-
btożna. Przydzielając sprawy wy-

W pierwszych poczynaniach pierwszego rządu 
opartego na prawdzie większości parlamentarnej i to 
szczerze polskiej zaczęły padać pod nogi tego rządu 
olbrzymie głazy, utrudniające na każdym kroku jego 
pracę. Do jawnej walki z nim stanęły w solidarnym 
szeregu: lewica, wszystkie mniejszości narodowe, oraz 
cały anonimowy kapitał i postanowiły sobie za cel wy­
tyczny uniemożliwić rządowi rzetelną pracę nad roz­
budową kraju, nad zażegnaniem wszystkich ran, oraz 
ciosów, jakie w ciągu 4 lat panowania lewicy Polska 
ponosiła. Jest to swego rodzaju opętańczy szał, walka 
pod sztandarem nienawiści partyjnej, nienawiści tak 
potężnej, że przekracza ona wszelkie granice, godząc 
wyraźnie w pi dttawy państwa. Tu już nie może być 
mowy o jakichś drobnych porachunkach osobistych, 
o targach partyjniczych, o — nie! tu lewica pospołu 
z żywiołem międzynarodowym, idąc wedle wskazówek 
swych prowodyrów, a wzorując się na słowach p. Pił­
sudskiego ,.wyszła na ulicę" i z lubością słucha „trze­
szczenia polskich kości".

Byliśmy świadkami wyraźnie antypaństwowej akcji, 
która znalazła swój wyraz w katastrofalnym spadku 
marki polskiej, zdążając szybkiemi krokami do stocze­
nia Polski w przepaść, do zdania ją na łaskę i nie­
łaskę mocarstwa anonimowego. Bez żadnych widocz­
nych objawów natury politycznej, bez żadnych uspra­
wiedliwionych podstaw, waluty zagraniczne, przede­
wszystkiem dolar, zaczęły iść w górę z zastraszającą 
wprost szybkością, a jednocześnie odbywały się w sto­
licy, oraz w rozmaitych zakątkach kraju jakieś tajem­
nicze zjazdy peowiackie, zebrania b. legjonistów, sło­

wem mobilizowała się kons, iracyjna aimja p. kernen- 
dar.ta! Mobilizowała się w jawny sposób przeciwko 
Polsce, chociaż pisma lewicowe, kiedy wytykano to 
publicznie ze strony obozu narodowego, udawały nie­
bywałe wprost oburzenie, odpierając w bombastycz- 
nych artykułach rzekome insynuaij.'. Wszakże były 
one, niestety faktami.

Dość jest przejrzeć szpalty dzienników żydowsko- 
łewieowych z dni ostatnich, aby zauważyć jeden 
wspólny zgodny ton, jeden zasadniczy moment, a mia­
nowicie obrzucanie kłamliwemi insynuacjami obecnego 
rządu, zarzucając mu. iż jest on winien katastrofalnemu 
spadkowi marki pohk ej, że ponosi odpowiedzialność 
za rozprzężenie naszego życia gospodarczego. Wszę­
dzie podawano te same motywy, które nazwać można 
tylko mkczemnem kłamstwem i których cel jest aż 
nadto widoczny. Każdy bowiem zdaje sobie do­
skonale sprawę, że nie można odrodzić w ciągu paru 
tygodni tego, co zostało świadomie popsute przez. 
4 lata, a zwłaszcza w okresie ostatniego rządu p. Si­
korskiego, który dla ceiów politycznych szastał obficie 
walutami zagranicznemi, ogołacając z nich nieomal cał­
kowicie skarb państwa, wszakże przygwożdżeniem nie­
jako tej podstępnej akcji lewicy, oraz zaprzyjaźnionych 
z nią mniejszości narodowych były rewelacje, jakie 
doszły do wiadomości ogółu z chwilą kiedy ;rząd 
narodowy postanowił podjąć rzuconą mu ręka­
wicę i wystąpić do zdecydowanej walki z wywrotową, 
antypaństwową akcją.

Oto zarządzona obława w stolicy, 4oraz w całym 
kraju dala niespodziewane wyniki, bowiem dostały się 
poa klucz cale zastępy spekulantów giełdowych, pa- 
skarzy walutowych, działających na szkodę państwa 
polskiego, a liczba ich jest tak pokaźna, a materjał 
dowodowy, który przy nich znaleziono jest tak dalece 
kompromitujący, że widać od razu, iż mieliśmy tu da 
czynienia ze zorganizowaną mafją żydowsko-lewicową. 
1 zaraz, kiedy podcięto jej korzenie, kiedy za kratkami 
więziennemi znaleźli się główni menerzy, dal się za­
uważyć wysoce znamienny objaw, bodajże nigdzie 
jeszcze nie notowany w kronikach całego świata: oto 
w ciągu niespełna 24 godzin dolar spadł z 170000 mk. 
na 70000, a zatem o 150 prawie proc. Rozgromiono 
w ten sposób siedlisko tej zarazy, która wżerała się 
w organizm Polski, zatruwając go i pozbawiając do­
pływów soków żywotnych, a mianowicie unieszkodli­
wiono na pewien czas tak zwaną czarną giełdę w sto­
licy. Zarządzenia ministerstwa skarbu doprowadziły 
do tego, że hjeny walutowe zostały ubezwładnione, 
a jak się okazało, rekrutowały się one jedynie litylko 
w pośród żydewstwa. Czyż potrzeba więcej dowo­
dów na te, ahy wykazać całą petworność akcji lewi­
cowej w przymierzu z żydami? Czyż społeczeństwo 
narodowo usposobione, i wszystkie jego warstwy nie 
powinny natychmiast stworzyć jeden wielki prąd, aby 
razem z rządem zgnieść mafję antypaństwową?!

Dokoła naprawy finansów.
W ciągu czwartku za pośrednictwem P. K. K. P. 

skarb państwa uzyskał przeszło 200 0*0 dolarów, z czego 
sam Lwów dal 86 0#0. Razem w ciągu dwu dni wpły­
nęło do kasy skarbowej ponad 550 tysięcy dolarów.

W Katowicach toczą się narady z przemysłowcami 
górnośląskimi, które prowadzą z ramienia dep. akc.dr. 
Głowacki, naczelnik dep. obr. zewn. Walter, naczelnik 
dep. Makowiecki, szef izby skarbowej, Obrzut, poseł 
Korfąity.

Według umowy przemysł składa do dyspozycji 
skarbu 50 procent walut obcych z eksportu węgla, 
brykietów, tudzież chemikalji — 25 procent z eksportu 
żalaza. 28 procent z eksportu cynku i ołowiu. Reszta 
poborów idzie na rachunek eksporterów, pod tym wa­
runkiem, że dyspozycja pozostaje w ich ręku. Ciąży 
na ich obowiązek wyrachowania się i uzasadnienia.

W zamian za to rząd ma poczynić ułatwienia przy 
wywozie towarów.

Przemyśl usuwa żądanie uzyskania przy pertrak­
tacjach z Niemcami ułatwienia przywozu i wywozu, 
zróżniczkowanie taryf, |zwiększenia przedstawicielstwa’ 
w komitecie celnym i w radzie handlowej, zniżenia po-
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datków rd węgla przy eksporcie dla celów przemysłu 
cynkowego i metali rocznego.

W pertraktacjacn wybitna, roię odegrsł rosei Kor­
fanty i jemu należ' '"vć?,'*',''7aó zez G. .Kasiza w.ciągu 
naji>iiżs;yiż o t  y.^.y.oe ó<«i f s .  dolatow do rozpo­
rządzenia skrbu.

Z przem *iuwcemi łódzkimi do porozumienia 
nie doszło. Nie < kazuja oni najmniejszej chęci do 
współdziałania z państwem. — (Nic dziwnego wszak 
są to przeważnie żidzi. Mamy nadzieję, że rząd przed- 
sięweźmie względem nich takie kroki, które zmuszą 
ich do zaprzestania szkodliwej takt) ki wobec państwa 
polskiego.)

Straszne skutki wybuchu wulkanu.
Potok lawy osięgnąl ostatnio szerokość 700 me­

trów a wysokość S metrów. W niektórych miejsco­
wościach strumień lawy dochodzi do 20 metrów gru­
bości. Położenie nieszczęśliwych mieszkańców przy­
pomina zupełnie obrazy z „Ostatnich dni Pompei." 
Od czasu do czasu rozlega się syczenie rozpalonego 
strumienia w zetknięciu z wodą lub drzewem. W po­
wietrzu unosi się gęsta chmura popiołu. Równocześ­
nie z całych Włoch nadchodzą wiadomości o nieszczę­
śliwych wypadkach. W Romagna nienormalnie wy­
soki przypływ wody tzucił o skały barki rybackie, 
rozbijając je i niszcząc. W Apeninach szaleją burze 
śnieżne.

Wiadomości o wybuchu Etny brzmią nadal ponuro. 
Miasteczko Lingua Glossa do tej pory jeszcze nie 
tknięte, gdyż potop lawy rozdzielił się na 5 strumieni, 
omijając teren zamieszkany. Okoliczne wsie pochłonięte 
zostały przez lawę Z Giarre iudność ucieka pod sil 
nym gradem popiołu. Mieszkańcy opuszczają swe 
domy w prymitywnych wózkach, przy których kroczą 
starcy, dzieci i chcrzy, unosząc swój dobytek. Rząd 
czyni wszystko, ażeby nieszczęśliwym pomóc i rato­
wać, co można. Wysiane zostały setki automobilów 
ciężarowych na pomoc. Balon obserwacyjny unosi się 
w pobliżu wulkanu i bada poruszanie się strumieni 
lawy oraz wybuchy, aby osirzec zagrożone miejsco­
wości przed niebezpieczeństwem. Strumień płynącej 
ławy rozszerza dokoła siebie niesłychane gorąco i wy­
wołuje panikę wśród uciekających. Liczba ich docho­
dzi do 30 tysięcy.

Dii wszystkich czytających w Polsce.
Smutny stan rzeczy zapanował w ciągu bieżącego 

miesiąca, zagrażając w sposób niezwykle niebezpieczny 
czytelnictwu i oświacie w Polsce,

Jeden wagon papieru gazetowego (10 000 kg) 
można było aż do 3 bm. otrzymać za 32 000000 mk. 
Coprawda stała w konkurencji zagranica z tą samą 
ceną. Aby się jej pozbyć, przeparli krajowi fabrykanci 
papieru z dniem i bm. zakaz wywozu drzewa zdatne­
go do fabrykacji papieru. Niedość było fabrykantom 
lego; przeparii również podniesienie cła wewozowego
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Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

—o—
Niezmierna rozmaitość i żywość barw, świetność 

zbroi, przepych w rzędach na konie oczy porywał. 
Było w ten wszystkiem może dia francuzów coś dzi­
kiego i nieco barbarzyńskiego, ale przepych, wspania­
łość, bogactwo zdumiewało.

Szlachecka równość polska i tu się czuć dawała, 
gdyż każdy mógł sobie pierwsze miejsce przywłaszczyć, 
a nikt mu odjąć nie śmiał, chyba siłą.

Francuzi niedobrze wiedzieli, co się działo przed 
nimi i za nimi; ich jednak gromadka wedle pewnego 
się starszeństwa i etykiety uszykowała. W pierwszym 
powezie posadzono biskupa auriackiego, dawszy mu 
dwu polskich do towarzystwa; dalej jechał książę Ka­
rci z pasłem Francyi, za nim marszałek dworu kró­
lowej z Saską urząd ten znamionującą, poprzedzający 
karetę Maryi LędwikL

Królowa siedziała w niej z panią de Guebriant.
Tuż za niemi jechało dwudziestu trębaczów i od­

dział jazdy przepyszny, po którym szły powozy dworu, 
pań, panien, domowników itp.

U drzwiczek karety Maryi Ludwiki dwóch urzę­
dników przyszłego dworu jechali konno, okryci klej 
notami i jaśniejący od złota. Na końcu postępowały 
cechy warszawskie w rozmaitych barwach, umyślnie 
na tę uroczystość sprawionych, krojem i modą fran- 
cuzką. Mieszczan tych liczono do óśmiuset,'a za nimi 
jeszcze szedł pułk ułanów.

U bramy krakowskiej czeka! łuk zwycięzki o trzech 
wrotach, na którym orły polskie z mantuariskiemi po­
łączone, niosły w dziobach rószczki oliwne i palmowe.

Lecz jakże nieskończenie długą wydała się ta 
droga królowej, na którą tysiące 'oczów patrzyło, 
czytając w jej twarzy zmęczonej uczucia, które nią 
miotały. ,

Sześć godzin wydały się wiekami , sześcią. Gue­
briant kiedy niekiedy orzeźwiającym zapachem sta­
rała się prawie omdlewającą ożywić i cicho szeptała: 
Couragei

-— Męztwai
Męztwa też potrzeba było olbrzymiego, aby prze­

trwać nie omdlewając te godziny, w których myśl

tn papier gazetowy, które wynos:ł i  750000 mk za 
aby, usunąwszy konkurencję zagraniczną, oad- 

nieść cenę za papier. Gdy bowiem Komisja Celna 
w Ministerstw:” Skarbu w Warszawie przystąpiła w 
sobotę 9 bm. do obrad, zgłosili fabrykanci papieru już 
tego samego dria cenę 36 000000 mk. za jeden wagon, 
a gdy w poniedziałek f! bm. poniesiono stawkę cła 
wewozowego na 13 500 000 mk. za wagon papieru 
gazetowego, fabrykanci podyktowali wydawcom cenę 
39 400 000 mk. za wagon papieru

Zawierucha giełdowa, niesłychany wzrost kursu 
dolara, wywołany przez czarnogiełdziarzy, ośmielił fa­
brykantów do dalszego podniesienia ceny na papier 
gazetowy wyrobu krajowego, mianowicie do 60 000 000 
mk., co starowi od -8 do 20 bm, zwyżkę blisko 100°> 
Wszystkie wysiłki cąnej prasy Rzeczypospolitej Poiskiej 
i starania posłów o względną ochronę pozostały bez 
skutku, tak że dzisiaj szerzenie słowa drukowanego 
v/ kraju kulturalnym staje się wprost niemożliwością, 
gdyż ceny za nie, od gazet począwszy a skończywszy 
na najskromniejszych choćby książkach, musiałyby ulec 
podwojeniu, jeśli nie położy się kresu tej orgji cen 
za papier, jak ukróciło się rozpasanie waluciarzy i czarno­
giełdziarzy.

Wątpimy bowiem, czy znajdą wydawcy tyle zapa­
sów pieniężnych, aby móc zaopatrzyć się w towar, 
droższy około 30 000 razy od cen przedwojennych, po 
wtóre wątpimy, czy nav'et naród kulturalny, potizebu- 
jący gazet i podręczników szkolnych, znajdzie środki, 
aby opłacać monstrualnie wysokie ceny, nie będące w 
gruncie rzeczy niczem innem, jak haraczem na rzecz 
krajowych fabrykantów' papieru.

Temu — powtarzamy — trzeba koniecznie kres 
położyć a raczej uczynić odwrót w pierwszym rzędzie 
przez zniesienie choćby czasowe cła za papier, potrze­
bny dla gazet i na podręczniki szkolne Od czynników 
do tego powołanych oczekujemy szybkiej decyzji 
i stanowczych zarządzeń a nie wątpimy, że skutek po­
żądany ujawni się natychmiast, jak przy ostatnich za­
rządzeniach Ministerstwa Skarbu.

Wydawcy nie są bynajmniej zainteresowani w 
podwyższaniu cen, o iie zaś je podniosili czynili to 
jedynie na skutek polityki fabrykantów papieru. Wzrost 
drożyzny nie 1 leży w interesie kraju ani rządu, a tak 
samo nie leży w interesie wydawców

ale ieżeli Państw* $0 przeprowadź) ustwfl 
punkcie zrealizuje przygotowywać będzie 111

t  . T - i  i j  _ A r \  f kwojennych, którzy sti, cli zdolność do zaf0tjN  
w starym zawodzie, ł.- nowego z a w o d u , t y  
nakłady na to wyłożeń e w znacznym stopni* ty 
szą i na podstawie saniej ustawy inwalid2*1" ty 
przez tu samo się obn.rą. . i W

To samo można powiedzieć o lec**#*; ’ Wi 
ta jest nieuregulowana. Ch> roby, kalectwaJ1 laj 
wojennych skutkiem braku fachowego, do* III* 
załatwienia tej sprawy, bardzo często się jW spn 
stopień niezdolności uo zarobkowa,:.3 Jtc
spadający stąd na Państwo jest większy. u l 
Państwo we własnym interesie obowtąza*® I ita 
wadzić szkolenie i leczenie, starać się o *°.  ̂
zowanie inwalidów, aby ciężary nie były zarn g ,!lro 
sze, coraz to większe i coraz to trudniejsze  ̂p, 
sienią. Proszę Panów, jeżeli dziś finanso ( p]; 
trzenie inwalidów wojennych nie jest załaWdg 1 d 
wicie, zakładów leczenia i szkolenia int**1 o t 
wybudowano w dostatecznej liczbie, to KjLJ lii 
czasowe tłomaczyiy się przeważnie kat 
wprest stanem naszych finansów. Na P°“ „| !i»e 
co już powiedziałem, trudno istotnie w tę . lip 
uwierzyć. Ten rząd jeszcze stanowiska w. ti; 
zająć nie mógł. „.,A.Ci]c >  n i c  m u £ i .  L.̂ j| j v

Obecny Sejm, sądzę, jednomyślnie uc  ̂ !ftj 
cję, która do pewnego stopnia ma się P d  'lut 
ilszej naprawy niedoorych dotychczasowy  ̂{ ty 

:ów, uchwali rezolucję, która zagwaranto i ty 
validora wojennym i innym osobom, *"j  3

ostatni^ tu.

ków,
walidom wojennym i innym osooom, jjp 
w tej rezolucji koncesje. Powiedziałem i> t*i 
zaiste jest już najwyższy czas.

Przyznaję barazo chętnie, że w 
o ile chodzi o dyrekcję monopolu tytuniowj| '» 
się znacznie poprawiła, jednakże nie wszę.JJj 
jest tak, jak być powinno. Nie chciałby® 
że to jest winą władzy centralnej; raczy * 
wierzyć, że tylko organy podwładne 
są w iem, ażeby nie załatwiać sprawy tak. ) 
a przedtem Sejm ustawodawczy da! wyr? j |
przytoczyć tysiące przykładów, które św1' 
że w kołach czynników rządowych podww J

Przemówienie Pasła Ł Bigonskiego
z, Klubu Chrzęść. Demokracji, wygłoszone dnia 
15 czerwca rb. w toku obrad nad przydziałem  

koncesji inwalidom wojennym,
II

Nie załatwiona także jest sprawa szkolenia. Prze­
ważna część naszych inwalidów wojennych ■— mogę 
to, obracając się między nimi stale, podkreślić. z uzna­
niem — pragnie w życiu gospodarczym naszego Pań­
stwa odgrywać roię czynną, nie chce być ciężarem 
społeczeństwu, chce razem ze zdrową częścią tego spo­
łeczeństwa tworzyć, budować; ale ona straciła zdolność 
tworzenia w swoim zawodzie.
Prawda, kosztować to będzie nieco Państwo narazie

iiiwhmimi— i mi mmii w— im m i i w  iimmi im; iifrr-nnwiiniiBi ii ~ iimini masarzmommimesmimam

gólnie drugiej instancji, nie istnieje nąlz2.)'®  
W Stanisławowie np. jakiś inwalida Bi®*.'!

iio:'a'posiąść trafikę, która tam była opróżrtś 
od władi skarbowych odpowiedź taką: » || 
to, że pan jesteś fiakrem i na razie p°®, .jtj■ idzie iitrzebujesz, a tej trafiki zresztą prowai 
trafiki nie dostaniesz". Tę trafikę dost-  ̂
Festeriburgowa, która poaobno ma tę za'iB 
jej jest, jak mi mówiono, stwierdzić teg° 
zdołałem, urzędnikiem III-go stopnia *’ ?$] 
Skaibu. (Głosy: Aha! Słuchajcie!) Ta p“ 
gowa ma willę w Zakopanem i nie P®p 
osobiści. Argumenty więc, które przetną*, 
udzieleń u trafiki inwalidzie, któremu 
byłą niby niepotrzebna i któryby tej fL . 
nie prowadził, Je same argumenty tn*!*-;™ 
do pani Festenburgowej, boć ; ona 

Należy ich przeszkolić, j willi w Zakopanem na razie nie P°!rZ.|,'P
I « f  • l> i  .»  r- r \ K  i  ń r .  i  a  i -  I n  m * A i i r n W  A 100**i trafiki osobiście nie prowadzi.

wyścigała czas i starała się odgadnąć ciemną przy­
szłość.

Co ją tu czekało?
Chmurami zawleczony był horyzont
Nieznajomy człowiek, nieznany kraj, indzie nie­

znani, w których nie wiedziała czy ma wrogów czy 
przyjaciół się spodziewać. Ponad tern wszystkiem 
korona.

Francya, która ją miała podpierać, daleko... ona 
tu sama, a wkrótce nawet ci, co jej towarzyszyli opu­
ścić ją mieli.

Po kilkakroć na wspomnienie młodości i tych ma­
rzeń, które aż do tronu Francyi sięgały, łzy zwilżyły 
jej powieki. Młodość, złudzenia, wiara w serca i w lu­
dzi. wszystko się rozwiało i znikło; pozostawało życie 
twarde, walka — komedya bolesna z uśmiechem na 
ustach.

W sercu było pusto... korona i berło, wydawały 
się zabawkami dziecięcerni.

Oczy jej błądziły to po tych pułkach tak stroj­
nych dziwacznie, tak niepodobnych do muszkieterów 
i lar.ckr.echtów francuzkich, to na szarych jeszcze po­
łach i szkieletach drzew smutnych.

. Kiedyniekiedy wybuch okrzyków, odgłos trąb 
i kotłów przerywał marzenie.

Lecz i na zamku warszawskim król nie z mniej­
szym niepokojem czekał na małżonkę, którą poślubia! 
przymuszony, przeciwko woli.

Ostatnie dni usposobiły go jak najnieprzyjaźniej 
dla królowej; postarała się o to Amanda, aby ją przy­
jął nie tając swej odrazy.

Od rana już przysposobiony był strój, ozdoby, klej­
noty, oznaczony orszak, urządzone wszystko tak, aby 
o niczem myśleć nie było potrzeba. Król kazał sobie, 
jakby dla utrzymania się w rozdrażnieniu, dawać znać 
o wjeździe, o zbliżeniu się orszaku, o każdym kroku 
jego.

Pac wchodził i wychodził nieustanie coś przy­
nosząc. Jednemu z senatorów koń padł i obalił się 
z nim na ziemię, przywieziono go na prostym wozie 
do domu.

Musiano opowiadać jak postępowały powozy, 
w którym jechał książę Karol, gdzie i po której stronie 
stedziaia posłowa, jaki był strój Maryi Ludwiki.

Zadumany, posępny, coraz to na zegar spoglądał 
król stcjąey u łoża. O zwykłej godzinie kazał sobie 
leżąc podać jedzenie, ale roztargniony jadł mało, pił

nieco więcej i natychmiast potem za* 0 
chce i ubierać się.

iłaf<

Trudno było ściślej obrachować -G jjłjJ
przybędzie królowa, ale Pac z tej 
przed południem, wnosił, że przed 
może

Władysław, który ani kroku ni®
tanie przybywającej, sam czuł,
dząc do kościoła, przed ołtarzem S°kofz°i nie być jeszcze oczekiwaniem upo* ^  

Chciał razem dać jej uczuć i że 0óci ‘‘ 
niej i że był jednak rycerskiej grzecz* 
nującyra niewiastę. itim

Dwa różne uczucia ciągle s;ę 
wstręt przemagał.

Najmniejszy ruch około, zamku, & 
w ulicy poruszał go, obawiał się, 3 * ■ vl 
czonym niespodzianie. ,e |f®j

Pac musiał go zaspokoić tent; j f  
ustawił na wjeździe w przedmie*® i i *  4
krakowską, którzy w porę znać

Zwolna kazał się pajukom s* 1
z niczego nie był koment.

oi*sie pajuKom "T-e 5ll!l ' Naznacz o<%4J
głowy, koronki, peruka, szarfa, wy*
nieświeże. Rzuca! je t 
którzy znosi ii coraz to 
części stroju.

gniewał sy­
nowe, a 001

Wśród tego dziwaczenia, 
biecie usprawiedliwionym być m*s ' °V %  
iowej Cecylji, który nosił na Palc„

vró.cił jego oko, Ta, której nig^? ^pit1zwróci jego usu, it,
za życia, wyrwała mu z pierś:
cichej, pobożnej, potulnej towa,rzJ^K0̂

Jeden z dworzan króia, młody ^ęi®

lV \

domyślał, jak wiadomości o 
fian** narthiptrł w rei r.hwili.

C»£" K

K

dane, nadbieg! w tej chwili 
orszakowi od Falent prawie. j 

Król przerwał ubieranie się  ̂
począł.. iv<!

— Wspaniale i przepysznie. ^
Nie powstydzimy się francuzów, V
gęby szeroko na naszych Pa""L|ii 
i skórami lamparciemi. Ghorag- t n1 
miewają ich swą długością, i Jea 
na co to się zdać mogło.

Korycki śmiał się. .»
(Ciąg dalszy nasMp' |

y

§



f J L 1 tf*ncj-kach ’'” w?lidzka, od trzech lat i
3roC;,,,arania ' '•3f0 W® na tryb- ule i. d v-. o b-sa •joruszcna 

ejmowej. Pny^ttiiuauę, .wut€ ł 
iv toku detaiy rsd monopolem

2 blWta âran*2 °  •"U.riuwii»e. 
to ' C f na lryb' c

®°WŁJlnie, .. .*,.w t.au monopolem
V iC °* ym Poruszyłem sp.««’g Ustrzyk, bo na 5 minut 
12 F* przemów :en..i.t otrzymałem wówczas telegram. 
.. | jft przejawiałem starania tej kooperatywy inwa 

' |t(j W  która miała odpowiednie środki i odpowiedni 
?',tozlavr rządowych padł okrzyk: „Sprawa jest 

Uj **iona!- Tymczasem dowiedziałem się wczoraj. „e 
JJj JRwa jest wprawdzie załatwiona, ale niekczz'-'- 
y*. !tjj|a spólarlemi inwalidzkiej. Tę hurtown.ę c!o- 

a ieSt ! “uchalterka Białkiewiczówna; kooperatywa inwa- 
iobtt j Palrzy na t°/ iak t0 należącą się raczej jej 
piail ?Wni? eksploatuje osoba, która z 00:004 F'«,u, 

Państwa nic nie ma wspólnego. 
oWe ' zt= Psnów, mógłbym, jak powiedziałem mno- 
wl0K P* kłady takie bez końca. Nie chcę tego robić, 
/liii liS°, żeby po pierwsze nie zabierać czasu 
-dj l.Pjugie. ;e mogę stwierdzićz uznaniem, iż ostatnio 

jijsi *ln,s>erstwie Skarbu zrozumienie dla tej sprawy, 
jstai f 10 Powiedzieć bez przesady, dzięki kierownictwu 
djt 'nemu Departamentu Akcyz t Monopoli zmienia się 

, tejlf?82e’ jest coraz większe. Mam nadzieję, że wy- 
P* tak rażących i bolesnych będzie coraz rrn ej. 

cti#a (Chrześcijańska Demokracja, w imieniu której mam 
)»y! ? !  Przemawiać. oczywiście głosować będzie za 
rycłl Jci3> przedstawioną przez Komisję, z temi po- 
iiit 1‘amh które znalazły zgodę referenta, jednakże 
„ytfi ^Wrócić uwagę na to. że w rezolucji pominięto 
g łrl ktegorję osób, której, mojem zdaniem, poza 

tein tyC(, 0brac| pozostawić nie można. Chodzi 
,ict> hnudzi> którzy nie mają zaopatrzenia żadnego fi-

P egO, o ludzi, których imrauininnh »•>
-dii*.

y ---- ---- jv, ^uw^u(i<.viiia iflu ticg u  11“
o ludzi, których uprawnienia nie są usta- 

„ ustalone, chodzi, jednem słowem, o rodzin], 
p e  p0 zaginionych. Los tych rodzin jest straszny, 
L 1 Zony nie wiedzą, co s ę dzieje z żywicielem; 
KSo uważać za zmarłego, sądy jednak tego uznać 

Państwo zaś na podstawie tego, że niema 
L™3 śmierci, nie może przyznać rer.ty; są więc bez 
*• e‘a be; zaopatrzenia, cierpią moralnie i fiz czr.ie 
. tę Kategorję osób do tych uprzywitejowa- 
j ,P*y rozdziale koncesji należy wprowadzić. Dia- 
L1!fiteniem naszego Klubu zgłaszam poprawkę, 
dP0 słowach „i oficerach" wstawić „pozostałych 
L0wych, zaginionych w: toku i wskutek działań 
ry=h“. Chcąc przypomnieć równocześnie Państwu, 
E® dbać o tę kategorję osób, których, jak po- 
Irpm, uprawnienia dotychczas ustawowo okre­
ś l 16 ST zgłaszam rezolucję: Sejm wzywa rząd, 
Jjjajrychlfcj przedłożył projekt ustawy, określa- 
BjTsokość zaopatrzenią rodzin pozostałych po 
iTOch, zaginionych w toku i wskutek działań 

|7ch. „Proszę wysoką Izbę o uchwalenie po- 
rezolucji, przez Klub nasz zgłoszonych",

.JO.OGG żyd ó w  w  Polsce.
H!jeni Chloniewski pisze w „Rzeczypospolitej": 
Bhfohy, kraj ludnościowo i terytorjainie większy 

liczy 60 000 żydów. Polska idąca obsza- 
Nfe^dnieniem po Włoszech, liczy żydów 4800000. 
«HgJ2iadliwszy Prusak n ie  mógłby wymyśleć pie 

ffj, v?Zeg° szyderstwa na Polskę wskrzeszone.
P° raz drugi ratuje żydostwo od konse 

•?< .u u‘ (tak s:ę po żydowsku nazywa roz- 
z e la ) .  Pi-.ru szy raz w wiekach średnich, gd 

(CJjratla przepędzano z kraju do kraju jak dziki 
| i .  > I l e  , i t r ---- - -  rchcąc nigdzie 

jb Pz w najnowsiych 
Błttż raz widziała tuła

'tyjąc na mieszkanie 
śach, gdy w Europie 

Ahaswera, pomimcojję- — »»tuiiaifl anaswera, pomim
C ch rewolucyj, wszy sitach konstytucyj, wszysi 
łraifral!>ych parlamentów, przecież dla synóvv Dra- 

ptyt‘h Miejsca i synowie Izraela wśród najwymyśl 
"by J  Szykan cywi.izacji podusiliby się szpetnie 

F»0s, Polski zawsze gościnny „Paradisus Judeorum 
i^hajm y bowiem, co pieśń-rzeczywistość śpię 

Sp'cn rzeczach: *
s  2 Wddiiwośc nakazuje przyznać, że kraj-potwót 

®noczone Północnej Ameryki; któreby tnog 
-jyi rS[,^orn|eścić w sobie cała ludzkość. wzifłv 1sobie całą ludzkość, wzięły -  

ł. —"-w trochę żydów, mianowicie 4 miljon] 
>Vrh krai’s 0 skromniejszych, ale jeszcze aoś 
tUu Pazycjach: Niemcy 620000, Węgry 50000(wa Sir> -.—. . . ............. ,  » v  “ “ “ 1 »* ss>y •J V U

^j ą s t Q znowu pozycja polska, sensacyjna ; 
40q,?Jarmarku. Sama jedna Warszawa liczy z 

% 3]rm* gdy cały kraj, Czechy, tylko 350 01 
!Ł60«On ■■ AustI'i;l 300 800, Kanada 170 000, Frr
% w  3'ttrcja 130000, zwodnicza Palestyna tvl S j  ochy 60 000, Belgja 58 800, Bułgarja 52 01 

i,°5zy5Ie okazy pslskie bo miasta, równe 
, &  5»T*ostwa, krajom Łódź 150 000. Wilno 100 G 
j Sssnawiec 57 000, Białystok 50 000, K

i «ń’ oraz prawie wszystkie inne suto zażydzc
" * . . . . . .  '■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

r  1 tn ' “‘ai prawie wszystkie inne suto zażydzoi 
^ j . ‘-‘steczka polskie, po których znowu kra 
riSpf?’ chciałoby się powiedzieć anormalnie, UU/iftWi;.....  .... • -i<"b«u’ ctl;'ałfcbj  się powiedzieć anormalnie, U 

K, tv,e,,sPtawiedliwie małej przymieszce żydowski-
* SS 'Oon 4000' Dallia 4000 Norwegja 1000 His 

V  bko Ponug‘' 1ia 600 T» kraje, które robią wr 
i V ,  ijk-5! przeszedł przez me jakiś tajfun amyserr
yijjyił niesłychany kiszvniowski pogrom, kt*' *̂4 nich , — - ■laL^ îo1 1 ao nttsłychanego minimum dsp: 
■ p g es izraelski. 1

I V ^ Cka ll|r3SJ.raszi iwy. P°?r®m spustoszenie,% *  1 ft t r a k -  s p u b iu & z e n ie ,
V tzt kraie 4 d P°wie,rznai przeciągnęła istot, 

dziti„. ‘ .,2e-;i4gnęia tylko nieco dawniej, 1 
Pew!kl lat’.?le selki- Tak czy owak dzii

L  'ej w0|r,na.cz^^ cywilizowanej zresztą Euro 
■ ,a jest od ciężaru utrzymania przypac

j!cf' "3  r.ią il-'ir  żvdów dzięki p«grontr~. kiwre
rl równały nowoczesnym najbardziej f icHo- 

wym pogromom rosyjskim a tylko dlatego nie rażą tak 
uszu. wyczulonych na te zjawiska, że karty historji kryją 
je przemyślnie pod ogólnikową a więc mniej drastyczną 
nazwą „prześladowań" religijnych, lub fanatyzmu wy- 
z.ujnkwego.

Był to jednak taki sam fanatyzm, jaki trupami 
żydowskiemi zaścielał ulice Odessy i Kiszyniowa. Ta- 
kusieńki samusieńki. I przecież to on „rozwiązywał 
kwes:.ę żydowską" w Europu. Pięścią stosem żela­
zem, a nie, jak u nas, kodeksem Kazimierza Wielkiego 
i w nowych czasach Wielkopolskiego.

Po co to mydiić oczy?

W iadom ośc i po lityczne .
Q  p o w s z e c h n y  o b o w i ą z e k  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

Warszawa, 21. 6, Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej kr misji wojskowej w obtcności p. min, spr. 
wojsk. gen. Szeptyckiego, owacyjnie witanego przez 
komisję, rozpatrywano w dalszym ciągu projekt ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej.

Arr. 44 traktujący o przymusowej służbie kobiet 
srreślor.o. Sprawa ta została przeniesiona do rozdziału, 
traktującego o służbie ochotniczej. Tak samo został 1 
skreślony art. 46 o służbie organizacji cywilno-woj- 
skowej, Sprawa ta również będzie rozpatrywana 
łącznie ze sprawą służby ochotniczej. Art, 45 traktu­
jący o pomocniczej służbie w czasie wojny przyjęto 
bez zmiany. Nad art 47 traktującym o uigach i od­
roczeniach dla osób. posiadających wykształcenie, wy­
wiązała się bardzo ożywiona dyskusja. Uchwał osta­
tecznych narazie nie powzięto.

P. min. spraw wojsk, oświadczył się za półtura- 
roczną służbą bez przerwy z tem, że w czasie jej 
trwania muszą wyoaść 2 okresy letnie.

Następnie wybrano komisję lotniczą, która ma za 
zadanie zbadać stan polskiego lotnictwa i przemysłu 
lotniczego. W skład tej komisji weszli pp.: Załuska 
(Z. L N ), Dubiel (Piast), Kościałkowski (Wyzwolenie), 
Wichlicki (Ch. D), Malinowski (P. P. S.)

Skutek wydalenia 16 Gdańszczan.
Skutek wydalenia 16 obywateli gdańskich w odpo­

wiedzi na wydalenie 16 obywateli polskich z Gdańska 
był natychmiastowy. Już wczoraj władze gdańskie 
zwróciły się do władz polskich o wstrzymanie wyda­
lenia i porozumienie się w tej sprawie.

N i e m i e c k i e  p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e ?
Gdańsk, 21. 6 . Ogromne zaniepokojenie wywołały 

w Gdańsku wysoce znamienne ruchy, jakie zauważono 
po obu stronach na granicy niemieckiej, a mianowicie 
przybywają tam masowo wojskowe pociągi transpor­
towe, zwożąc amunicję,- oraz oddziały armji. Powyższe 
objawy można zauważyć oc strony v/schodniej w.Elblągu 
Malborgu, Prabutach i Kw.dzyniu, a od strony zacho­
dniej w Lemborku, Bytówie, Haltenhagen, oraz Człu­
chowie.

W sferach gdańskich panuje przekonanie, że po­
wyższa akcja ma wyraźny cel militarny.

Liczba członków' należąca do organizacyj wojsko­
wych na terytorjum w m. Gdańska wynosi, jak stwierdza 
..Gazeta Gdańska", IOOOO. Są oni zgrupowani w 71 
towarzystwach.

Obecnie rozpoczyna się w łonie organizacji woj­
skowej wielka agitacja za rozszerzeniem działalności 
tych organizacyj w formie intensywnego ćwiczenia się 
w strzelaniu. Pozstem mają być zaprowadzone we 
wszystkich grupach ćwiczenia w szermierce, które do­
tychczas uprawiają już 24 stowarzyszenia.

Francja zwycięży.
„New York Tribune" w art. zatytułowanym „Tryumf 

Poir.carego“ przewiduje ostateczne zwycięstwo polityki 
Francji. „New York Times" w swoim ostatnim arty­
kule poświęconym sprawie zagłębia Ruhry dowodzi, 
ż; w przeciwstawieniu de oświadczeń rządu niemiec­
kiego opór bierny nie jest samorzutnym odruchem ze 
strony ludności, Opór ten jest kierowany z góry, jest 
bardzo kosztowny, :iie doprowadzi do niczego i w zna­
cznie mniejszym stopniu odpowiada istotnym pragnie­
niom ludności, aniżeli to przypuszcza Cuna. Rząd 
francuski ma całkowicie słuszność, domagając się od 
rządu Rzeszy zmiany jego polityki.

K R O N I K A .
Kalendarz rzymsko-katolicki

Psniedziałek 25-go czerwca Wilhelm op. w., Febronja p. m.

Wtorek 26-go
Łucja p. m.
Jan i Paweł mm.,

Środa 27-go Władysław kr. w.
Wscuód słońca 0 godz. 3,40 Zachód 8,24

„  „ 0 „ 3,40 „ 8,24

M I E J S C O W A .
0 „ 3,40 „ 8,24

— W pisy do szkoły powszechnej w Kępnie 
odbywać się będą w sobotę 30 czerwca od godz. 9 
do 12 przed południem Rodzice lub opiekunowie 
dzieci powinni przy wpisie przedłożyć metrykę i świa­
dectwo szczepienia ospy. Każde dziecko po ukończe­
niu 7 roku życia, obowiązane jest uczęszczać do szkoły 
i winno być zgłoszone. Dzieci cieleśnie i umysłowo 
dostatecznie rozwinięte mogą być przyjęte po ukończe­
niu szóstego roku, o ile w szkole starczy miejsca. 
Niezapisanie i nieposyłanie dzieci do sakoły podlega 
karze.

— Hożar w cegielni W sobotę po pot. wybuc
w cegieir.i p. Morka pożat; powstały skutkiem nagrr j 
madzonej większej ilości pyłu węglowego. — Kępińsk 1 
Straż Ochotnicza wkrótce pożar zlokalizowała, tak i '
straty nieznaczne.

— Nowe gniazdo sokole Wycieczki gniaz , 1;
sokolich z Kępna, Krążków, Olszowy i Kierzna, jaki .
odbyły się w- ubiegłą niedzielę do Ostrowca, miał (
na celu założenia tamże towarzystwa gimn „Sokół I j 
W szkole odbyło się zebranie, które zagaił' preze 1 .
gniazda kępińskiego p. Staszak. Cele 1 zadania ja rl
również znaczenie istnienia towarzystw gimnastycznyc 
szeroko omawiali pp. Jasiński i Staszak z Kępn. 
zachęcając obecnych do założenia towarzvstwa. N 1,1
członków zgłosiło się na miejscu okoio 20 druhór ,
W sk’ad 7-r ądu wybrano pp, Burz-.., W ójcika  fcn , i 
7tTs«ni, t\ncztn<iiKri j-r?r"‘■•-'-ą sckrr.tf.rz. ,;i, Zboroni , i1-' 
juijajid bharomKiem, Baraniaka Jana naczelnikiem. Pc j;
stanowiono także założyć oddział młodzieży. Po zt | 
braniu odbyły się na łące p. Baraniaka ćwiczenia, któr j 
niewątpliwie zachęcająco podziałały na młodzież ostrć ( 
wiecką. — Nowemu gniazdu „Szczęść Beże!'’ , ,1

— Zebranie Tow. Przemysłowców w K ępni1 | >'
odbędzie się we wtorek, 26 o godz. 8 wiecz. w lc 
kaiu p. Tyca. Na porządku obrad p. i. Wystawa Roi ‘. i 
niczo-Przemystowa w Kępnie. Ponieważ sprawa ; , 11 
bardzo ważna, uprasza się wszystkich członków o łasi j 
przybycie. Zarząd,

— Zebranie Restauratorów i Gościnnych 00 ‘
będzie się w czwartek 28 czerwca o godz. 11  w io , 
kału p. Griitzmacherowej. Na porządku obrad bardz 1 11 j 
ważne sprawy, zatem przybycie wszystkich członkó- - 
pożądane. Zarząd. i:'

— W piątek 29. czerwca br o godz. 2 i pt
odbędzie się posiedzenie „Towarzystwa Bartniczego . 
w Olszowie w ogrodach tamtejszych bartników. Zbiói J. 
ka w oberży p. Szałaty w Olszowie. Posiedzenie od - j j 
bęrdzie się celem omówienia wystawy rolniczo- pszcze, ” 1
iarskiej. O liczny udział członków prosi Zarząd.

— Pokwitowanie. Na cele zlotu i jubileuszu tu j
tajszego . Sokoła" złożyli w Banku Ludowym: pj , I 
Szuic z Droszków 200000 rak, Turno z Słomo w , \ 
z Torzeńca I rata 100 009 mk.; W Przybyszewst . [
z Kępna I rata S03 000 mk, Aleksander Całkosiósi j '/( 
z Kępna 100 000 mk., Ignacy Całkosiński z Kęon' 1 
30 000 mk. Szlachetnym ofiarodawcom serdeczne „Bó , f 
zapłać!" Komitet. 11 J
Z Poznania. I

— Obław a na waluciarzy w Poznaniu. W piąte ,1 ; '
w południe urządzono również i w Poznaniu obław . (
na waluciarzy, głównie w kawiarni „Polonii" przy u,. : 
Fredry, g8zie zatrzymano i odprowadzono do Komend , j 
Policji 6 ciu osobników podejrzanych o r.iedozwolon 
handel dewizami. Zarządzona rewizja dała dość dob: ' t . 
wynik, gdyż przy jednym z nich znaleziono 1.10000  ,, :! i 
mk. niemieckich, które też skonfiskowano. !

Z całej Polski.
— Cena złotych bonów skarbowych. Na pod 1 

stawie z orda 22 marca br., w przedmiocie wypuszczę , 1 ; 
nia 6 prozłotych  bonów skarbowych (Dz. Usta- > 
rozp. p b . nr. 33 poz. 215) oraz rozporządzenie! i; 
z dr.ia 22 czerwca 1923 zostaje postanowiona now 
cena emisyjna 6 procent bonów' skarbowych serji i. A
1 B, 1. C, I D na 17,000 mk. polskich za i złot 
p leki. Nowa c:r.a emisyjna obowiązuje z dni;u 1 ' 
23 czerwca 1923 roku. fL >'?

— Podwyższenie podatków na spirytus cu- 1 
kier. wino i zapałki Ostatnio podwyższono na pod 1 
stawi: rozporządzenia Rady ministrów następujące po '■ 
datki: Podatek od spirytusu z !0 tysięcy na 20 tys. mk
za litr 1000 proc. Do dodatkowego opodatkowani;- 
winty być zgioszone wszystkie zapasy ponad 5 lit-ów 
czystego spirytusu. Podatek od cukru z 1500 na 2801 ■ . |  
mk. za kg. — Dodatkowemu opodatkowaniu podlegaj* 1 ;, 
wszystkie zapasy ponad 100 kg. Podatek od win mu-( . ’ 
sujących podwyższono z 10 tys. na 20 tys. mk. oc 
butelki wielkiej, na 10 tys. mk od połówek a na 5 » c  , 
ćwiartek. Dodatkowemu opodaikawaniu podlegają za i 
pasy przckiaczające 10 butelek większych. Nadto pod ■ 
wyższono akcyzę od zapałek z 80 r.a i20 marek za pu-; 
de!k». Dodatkowemu opodatkowaniu podlegają zapasy1 
ponad 503 pudełek. Odnośnie do wszystkich wyże 
wymienionych artykułów dodatkowe opodatkowani* I 
winno być zgłoszone w terminie 3-drriowym piśmienni* i 
w 3 egzemplarzach do najbliższego urzędu względni* j 
inspesktoratu skarbowego. Niezgłaszający zapasów 
naraża się na konfiskaty 1 bardzo wysokie kary. Do4 . 
dać naieży, że podwyżki pudatków tych są spowodo-i , 
wane spadk en kursu marki poiskiej.

— Unieważnienie mandatu poselskiego. Sąd‘ ! 
Najwyższy unieważnił mandat posła Karola Wojewody,ii l:lj 
wybraneg j z okręgu tarnopolskiego. Należał on ostatnio <1 i j 
do grupy Dębskiego i był wybrany z listy P. S. L. (Piasty; ,!i[ 
Mandat z kolei przypadnie p Jelskiemu z iisty P S L." * 
(Piast) Sieregi grupy Dębskiego coraz bardziej się ! 
zmniejszają, gdyż społeczeństwo wiejskie nie może po- 1 I  
pierać tych, którzy razem z wyzwoler.iowcami idą :ia ; j 
pasku wrsgów państwa, a to właśnie odstręcza lud.

— Cena cukru. Pisma podają: Cena worka i! 1
kryształu została ustalona poczynając od 21 hm. na ; 
trzecią dekadę w wysokości 1 miljona mk., licząc zł.j ij 
p po 20 000 mkp.’ B orąc pod uwagę koszt transportu,i;'i 
można przypuszczać, iż cena kryształu w łiandlu dęta-i | 
licznym wyniesie obecnie 15000. rak. za kg. ! j j-

— Podwyższenie płac urzędniczych. Rada mi-f j 
I r.istrów zajmowała się sprawą podwyższenia plac urzę-f - 1

dnikom w związku z spadkiem marki polskiej. Post ' i
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•wiono dodćć do pensji czerwcowej jeszcze 28 proc. 
c ' ócz przyznanych |nż 1 4 proc.
j i Wywleczenie zabójców. Posterunek Policji 
, mstwowej w Grabowie po 6-tygodniowych energicz- 

rch poszukiwaniach wykrył sprawców zbrodni, dc- 
' jnanej w dniu 25 kwietnia br. na 22 letnim synu 
j 'Iruka Guździoła z Chlewa. Młodzieniec został za- 
, fzelony z zasadzki w Jesie chlewskim, a rafinowani 
I ordercy usunęli wszelkie siady, mogące przydać się 

Alicji w śleaztwie. Obecnie wykryto sprawców 
j "sobach kolonisty niemieckiego Boneka i jego syna, 

Chlewr; w sprawę jest wmieszany także kolonista 
jitteck w Jaźwinach, u którego zbrodniarze ukryli 
fzeljbę.

i ! ~  f>r2f ciw spekulantem walutowym. Okazuje
,ię, że wśród waluciarzy istniała tajna organizac,a, 
judniąca się nielegalnym wywozem waluty zagranicę 
,|do Gdańska. Na czele tej organizacji stali Henryk 
;iickgoid, ojciec aresztowanego, waiuciarza i Ludwik 
loidwasser, którzy zbiegli do Gdańska z obawy przed 
arą, jaką ich czeka za te machinacje wulutowe. Policja 

łysiała za nimi listy gończe.
■ Straszne morderstwo pod Krakowem. We 

ikjSi Rudnie Miecbowskiem niejaki Koćmi A. kocha!
' i? od szeregu lat w niejakiej Z. Ciolkównie. która 

- dnako'*'oż na zalecanki jego zupełnie nie reagowała 
wiedziony w swych nadziejach Koćma zaczął knuć 
f n zemsty. Kika dni temu, kiedy zobaczył, że C 
wybrała się do kościoła ze swym narzeczonym — 

wycił siei-ierę w rękę i zaczaił się przy śceż :e, którą 
i wiała przechodzić. W momencie, kiedy C. zbliżyła 
ę ku miejscu zasadzki, — Koćma nagle wyskoczył 
i rowu silnym zamachem ciął niedoszłą swą narzeczoną 
; j131*4- Cios był rak silny, że głowa nieszczęśliwej 
| jednej chwili zawisfa — trzymając się zaledwie na 
iągnsch. Dokonawszy mordu na ukochanej, Koćma 
iścił się w pogc ri za narzeczonym, który jednakowoż 
loła! umknąć. W godzinę po wypadku udało się 
rlicji ująć sprawcę mordu i osadzić w więzieniu.

|A

t  V

i Dotyczy s z k o l n i c t w a  p o w s z e c h n e g o .
1. Na podstawie rozporządzeń Ministerstwa W. R. 

O. P. i Kuratorjum Okr. Szkoln. Pozn. zarządza się
sprawie wakacyj letnich co następuje :

Szkoła powsz. w Kępnie ma wakacje niepodzielne 
i 29 bm. do 31 sierpnia br. włącznie

Reszta szkól inspektoratu ma ferje podzielne, 
•tygn. letnie i 4 tygn. jesienne. Wakacje letnie trwać 
ędą od 29 bm, do 2 sierpnia br. włącznie.

2. Obowiązek uczęszczania do szkoły rozpoczyna 
ę z ukończ. 7 roku życia. Rychlejsze wstąpienie jest 
ozwolone, o ile dziecko jest dostatecznie rozwinięte,j klasa nie jest przepełniona. W spr. zgłoszenia dzieci 

urządzi kierownictwo szkoły.
3. Dla dzieci, które wstąpiły po raz pierwszy do 

zkc ły w 1. 1916, 1917, 18 i 19 trwa obowiązek szkolny
lat Przedwczesne zwolnienie może nastąpić tylko 

ryjątkowo i dla nadzwyczajnych przyczyn. Podania 
i tym względzie, tak ustne jak i pisemne, należy 
iłladać na ręce kierownika(czki) szkoły.

4. Książki do czytania: I. oddz.: Elementarz Berna- 
dzikiewieza — Szkółka młodzieży I — i gdzie już za- 
prow. także Elem. Piotrowskiego, li. oddz: Poprąwski 
— Książka do czytań. I Szkółka dla młodzieży II.-  
lii oddz: Poprąwski Książka do czytania II. — 
Szkółka dla młodzieży iii — IV. oddz.: Szkółka dli 
młodzieży IV. W szkołach wyż. zorgan: IV—VII oddz: 
Niewiadomska — Czytanki dla szkół początk rok trzeci 
i czwarty, po dwie części. — Bogucka i Niewiadomska 
—• Wypisy polskie na kl I!!. — Bogucka i Niewia­
domska — Nasi pisarze, ich życie i dzieła.

Strzecha rodzinna nie jest dozwolona. W razie 
wątpliwości i techr. trudności — specj. wskazówki.

0. Zwraca się uwagę na konieczność uporządko­
wania i zamknięcia akt szkolnych i książekurz.ędowyęh 
i skontrolowanie inwentarza szkolnego (koniec roku 
szkoln.)

6. Siły nauczyc, które w czasie od 1 . I do 30 VI br. 
udzielały godzin nadliczbowych prześlą sprawozdanie 
w zwykłej form ę

7. Termin wnoszenia podań o przyjęcie do Insty­
tutu Pedagogiki Specjalnej w Warszawie został prz'- 
dłużony. (Dz. Urz. Kur. Nr 2[23)

8 . W dniach 29 i 30 czerwca odbędzie się w Po­
znaniu w gmachu Uniwersytetu konferencja ochrony 
przyrody polskiej na co się zwraca uwagę nauczycielstwa.

Kępno, dnia 22 czerwca 1923 r.
Pow. Inspektorat Szkolny, ST. NIEBORAK.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 23. czerwca 1923. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych'dl
natychmiast ceny hurtownie:

Żyto - - ’ .
Pszenica - -
jęczmień brow. - -
Owies -
Mąka żytnia -
Mąka pszenna ■>
Ospa żytnia - 1
Ospa pszenna - • - - -' - ;

Uwagi: Silny popyt na przetwory zbożowe przy1 
aży zboża. Usposobienie stale.

162000-  
280000— 31
120000-  t-
•65000—3
200000-  r"
45UQ

podaży

Kurs giełdy warszawskiej,
z dnia 23. czerwca 1923 r.

Dolary St. Zjednoczonych 
Funty angielskie 
Franki francuskie 
Franki belgijskie 
Marka niemiecka gotówka 

wy piata
Korona czeska - -
Korona austriacka

Tendencja nieustalona.

WALNE ZEBRANIE
Tow. Czerw. Krzyża

o d b ę d z i e  s i ę
w e wtorek, d. 26 czerwca
o  g o d z .  5  p o  p o i .  n a  s a l i  W y d z i a ł u  P o ­

w i a t o w e g o  n a  S t a r o s t w i e .  
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Z a g a j e n i e ,
2 .  W y b ó r  b i u r a ,
3 .  S p r a w o z d a n i a  c a ł o r o c z n e  z  d z i a ł a l ­

n o ś c i  i k a s o w e .
4 .  S p r a w o z d a n i e  d e l e g a t k i  z  W a l n e g o  

Z e b r a n i a  w  P o z n a n i u ,
5 .  W y b ó r  k o m i t e t u  p o w i a t o w e g o ,
6 .  W o l n e  g l o s y .

O  l i c z n y  u d z i a ł  p r o s i  
643 Z A R Z Ą D .

Rozpowszechniajcie 
, ,Nowego Przyjaciela Ludu“

Targ bydlęcy w Poznaniu
Dnia 22 czerwca 1923 r,

Płacono za 100 k!. żywej wagi:
Bydło rogaie i. kl. -

.. Ii. ki. -
iii. kl. -

!. ki. -
II. kl. . . .

III. kl. -
I. kl. . . .

II. kl. -
„ III. kl. -

Prosięta za parę. -
Przebieg targu ożywiony.

Cielęta

Świnie

680000-- *2 
-seooo- $ 
.180000- Z
740000- f *  
OSl OCO- <' 
tZJOOOO- 0 

! 220000-4!™ 
: 100000- 
1080000-1S

- i - A n r .n —jr.oooo- ?  |i(|, 
fet

Ceny w ełny
w tysiącach notowane w dniu 22-go czerwca rb '

W zakupie: ■  ^
I. gatunek, wełna gruba ang.

II. „ cienka krzyżowana
III. „ cienka czysta - - -

W sprzedaży detalicznej:
I. gatunek - - - - - -

II. ..................................................
III. „ ..................................................

Tendencja słaba.

O g ł o s z e n i e !
Zakup koni dla armji ą

za gotówkę w roku bież! konie wierzchowe od
przeważnie typu oficerskiego i artyleryjskie lekkie od > 1  
wzrostu od 155 cm. miary stałej (laski). Ogierów nRz «
się, jak również koni kurfyzowanych.

Komisja Remontowa zjeżdża na miejsce ty^° ^ 1  
złgoszenia najmniej pięciu koni odpowiedniego typ11, t-żM

Pp. Reflektanci zechcą zgłoszenia nadsyłać pod 
misja Remontowa nr 4‘ Poznań,- Fort Przemysława
Zapas koni nr. 7 tel. 1668. .:

Oprócz tego Komisja Remontowa w porozumie0* ejj,. ; 
rostvyami wyznaczy punkty zakupu zależnie od zgł°s 
____________ Komisja Remontowa nr. 4 Poznań. U i

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

S p ó ź n i o n e !

Dzisiaj, dnia 19 hm. o godz. 3-ej po poi. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. po krótkich cierpieniach nasza najdroższa 
i najukochańsza matka

z Szlachcińskich

Teofila Sucharska
o czem donosi w największym smutku pogrążony

Ks. Sucharski.
Eksportacja zwłok do kościoła Poklasztornego w piątek, o godz. 

6-tej po poi. a nazajutrz nabożeństwo żałobne i pogrzeb o godz. 10 
przed poi. 648

Grabów, dnia 19. 6 1923.
pow. Ostrzeszów. Osobnych uwladomień nie w ysjtesię.

n m

Ostrzeżenie,
O s t r z e g a m  k a ż d e g o  p r z e d  k u p n e m  

m a j ą t k u  p o  S z y m a ń s k i m  K r ą ż k o w y - O l ę d r y  
p .  K ę p n o ,  g d y ż  t e r a ź n i e j s z y m  w ł a ś c i ­
c i e l e m  n i e  j e s t  p .  P a s e k  a n i  p .  H u c z e k  
t y l k o  G49

Anna Nizioł,
z  K r ą ż k ó w .

Stroiciel fortepianów

Kurowski z Poznania
p r z y b y ł .  S p i e s z n e  t y l k o  p i ś m .  z g l .  u p r a s z a  
się do h o t e l u  p . J a b ł o ń s k i e g o .  050
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Niniejszem podajemy Szan. Klijenteli do łaskawej 
wiadomości, iż młyn nasz z powodu remontu na 2=4 
tygodnie zamknięty zostanie. Zboże na wymianę 
przyjmować będziemy jeszcze do 10 lipca br. -,g

Młyn Parowy i Gorzelnia,
Nowy Mroczeń.
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H a n d la rze
kupują najtaniej i na naj­
korzystniejszych warun­
kach :

Cement portlandzkiWannn w kawa,kachi f  U [ I 1 I U  i nawozowe 
Gips tynkowy i sztuka- 
torski. Gips alabastrowy

S m o ł ę
ima papa dachowa 

z węgla
---! kamiennego 
Lepik do papy 

Karbolineum

Trzcinę sufitową
Płyty gipsowe

Cegłę szamotową
Tynk szamotowy 

Kredę szlamowaną

Dachówkę
Szplysy pod dachówkę

Gonty
Cegłę

Bracia Schłieper
Hurtowy Handel 

Materjalów Budowlanych

Bydgoszcz
Tel. 306. Tel. 361.

492

U c z *
może się 
Rudolf
632 mistf*

masywny**^ *P’ ■
- mi

Jan
Opatów i 
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